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Przem ysł górniczo-hutniczy Śląska wobec Zagłębia Dąbrowskiego 
w okresie okupacji niemieckiej

P rzedw ojenna ekspansja  hut górnośląskich na  te re n  b. K on­
g resów ki jest znana i opisana. Nie było  to  sam orzu tną tw órczą  dz ia­
łalnością, gdy z C horzow a lub Gliwic w ychodziła m yśl założenia 
now ej hu ty  w  Sosnow cu czy w  C zęstochow ie. Nie czyniono tego  
chętn ie , ale było to  uznane za m niejsze zło, niż zupełne ustąp ien ie  
z rynku, jakim  od dziesią tków  la t dla h u tn ic tw a górnośląskiego było 
b. K ró lestw o  K ongresow e. Zm iany rosyjskiej ta ry fy  celnej coraz 
bardziej zam ykały  dostęp  na ten  te ren  w y tw orom  hu t górnośląskich 
i sk łon iły  je do założenia na nim w łasnych  zak ład ó w  hutniczych, 
k tó re  za rządzane by ły  z G órnego Śląska, z siedzib sw ych m acierzy­
stych  zakładów .

Stanowisko władz okupacyjnych wobec hut b. Kongresówki
Z wybuchem  w ielkiej w ojny granica państw ow a p rzesta ła  od ­

gryw ać rolę, a za raz  po tem  unieruchom iono huty  na okupow anym  
tery to rium . Ja k ie  stanow isko  zajęły w obec nich w ładze okupacy j­
n e? J a k ą  rolę odegrali ich głów ni w łaściciele, tj. h u ty  górnośląsk ie?

D zięki k ilku  publikacjom  A lek sa n d ra  Szczepańskiego, W . Ta- 
bora , J. Juroffa, A ndrzeja  W ierzbickiego, poznaliśm y m em oriały, 
k tó re  w  im ieniu p rzem ysłu  górnośląskiego sk ład a li w ładzom  n ie ­
m ieckim  aż do k an c le rza  w łącznie pp. W illiger i G eisenheim er celem  
zw rócen ia  ich uw agi na  p o stu la ty  zw łaszcza te ry to ria ln e  tego p rz e ­
m ysłu. A le dop iero  ogłoszony w  E konom iście (r. 1935, t. III) ź ród ło ­
w y a r ty k u ł N. G ąsiorow skiej o polityce górniczo-hutniczej na te ­
ren ie  okupacji n iem ieckiej w  la tach  1914— 1918, zaznajam ia nas ze 
szczegółam i, rzucającym i in teresu jące  św iatło  i na  działa lność h u t 
ś ląsk ich  i na poglądy  w ładz okupacyjnych.

Poglądy te  u legały  w ahaniom  nie ty lko  ze w zględu na b ra k  
u N iem ców  jednolitego i z góry u łożonego planu co do przyszłości 
K ongresów ki, ale i w sk u tek  w ielk ich  zm ian w  te re n ie  okupacji.
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W  pierw szej fazie w ojny czynniki rządow e m ało by ły  za in te re so ­
w ane w  ak tyw nośc i kopalń  i h u t na  okupow anym  te re n ie ; p rzec iw ­
nie naw et, ko rzyść  w idziały  w  za trzym aniu  ruchu, pozbaw iającym  
za tru d n ien ia  m asy  robotnicze, k tó re  tym  łatw iej m ożna by ło  z w er­
bow ać do ,,dobrow olnego" w yjazdu na G órny  Śląsk i z luzow ania 
tam tejszych  robotników , k tó ry ch  dzięki tem u m ożna było zm obi­
lizow ać. Po zajęciu W arszaw y  i ogrom nych obszarów  na w schód od 
W isły  trz e b a  by ło  choć w  części zaspokoić p o trzeb y  opałow e ludno­
ści i ko lei; pogląd w ładz okupacyjnych  na górn ictw o u legł zm ianie 
i w ydobycie w ęgla zaczęto  pop ierać, poddając je —  w zorem  o k u p a ­
cji w  Belgii —  coraz ściślejszem u nadzorow i w  ram ach  ogólno- 
n iem ieckiej gospodark i opałow ej. W  roztoczeniu  za rząd u  p rzym uso­
w ego, a n astęp n ie  w  zapow iedzi likw idacji kopalń , należących  do 
F rancuzów , w idzieli okupanci śro d ek  odw etow y; w  jego stosow aniu  
chcie li u trzym ać pozory  p raw ne, zgodnie z obow iązującym  u s ta w o ­
daw stw em  przedw ojennym .

Momenty konkurencyjne w wystąpieniach koncernów górnośląskich
P rzem ysłow cy  górnośląscy na m om enty  p raw n e  żadnej nie 

zw raca li uw agi. Sam i pien iężnie za in te reso w an i w  n iek tó ry ch  k o ­
p aln iach  (m. i. F ried län d e r w  kop. G rodziec, C. W ollheim  w  kop. 
S atu rn) chcieli ich ochrony i rów nocześnie  m ożności tan iego  ku p n a  
innych  kopalń  w  drodze likw idacji udziałów  cudzoziem skich. Z n a j­
dalej idącym i w nioskam i w y stąp iła  grupa, m ająca n a  czele p. W il- 
ligera, znanego z an typo lsk ich  w ystąp ień . G dyby nie zw ycięstw o 
koalicji w  lecie 1918 r., by łoby  zapew ne doszło  do w ykupu u d z ia ­
łów  francusk ich  w  kopaln iach  Sosnow ieckiego T ow arzystw a, gw a­
re c tw a  R en ard  i C zeladzi p rzez  konsorcjum  p. W illigera lub p rzez  
H en ck el v. D onnersm arcka, k tó rzy  w ystępow ali zupełn ie  oddzie l­
nie, a n aw e t konkurencyjn ie .

W arto  tu  zano tow ać szczegół n ieobojętny  dla h isto rii Ś ląska: 
p rzem ysł górniczo-hutniczy G órnego Ś ląska n i e d z ia ła ł jednolicie, 
choć zaw sze w te j samej tendenc ji germ anizato rsk iej. P. W illiger 
w y stęp o w ał jako  p rzedstaw icie l sfer gospodarczych , zrzeszonych  
w  Z w iązku G órniczo-H utniczym  lub w opolskiej Izbie H andlow ej 
i w  ich im ieniu jak o  p rzew odniczący  w nosił do rząd u  n iem ieckiego 
zn an e  m em oriały  o po trzeb ie  p rzy łączen ia  zachodnich  pow iatów  
b. K ongresów ki do N iem iec; w  rzeczyw istości dzia ła ł p rzed e  w szy st­
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kim  dla swojej grupy, k tó re j ośrodkiem  była ów czesna K atow icka 
S pó łka Akc. dla G órn ic tw a i H utnictw a.

Ingerencja przem ysłu  górnośląskiego na te ren ie  okupacji p rz e ­
jaw ia się jask raw o w jego stosunku do tam tejszych  hu t żelaznych. 
Nie leżało w  jego in tere sie  ich zniszczenie, bo one by ły  w  dużej 
m ierze jego tw orem  i w łasnością . A le ich bezczynność była d o d a t­
nio oceniana na G órnym  Śląsku, k tó reg o  uprzedn ie inw estycje na 
te re n ie  Sosnow ca, Częstochow y, Z aw iercia  spow odow ane były  ty l­
ko  rosnącą tam  ochroną celną. Z chw ilą gdy ona p rze s ta ła  istnieć, 
ro zszerza ł się bezpośredn i te re n  zbytu  hu t górnośląskich i u staw a ła  
rac ja  p row adzen ia  p rzez nie hut po drugiej stronie granicy. W ładze 
okupacy jne poszły  przem ysłow i górnośląskiem u na rękę, z góry 
usuw ając m ożliw ość uruchom ienia w ielk ich  pieców . Ja k o  w ażne 
p rzyczyny  tak ie j negatyw nej decyzji uznano p o trzeb ę  zatrzym ania 
robo tn ików  z b. K ongresów ki w  h u tach  śląskich, b ra k  koksu  w ła ­
snego i dążenie hu t śląskich do opanow ania rudnych bogactw  b. 
K ongresów ki. T u bardzo  w yraźnie w ystępuje egoizm  poszczegól­
nych  grup górnośląskich: u tw orzona ad  hoc ,,E rzverw ertungsgese ll­
schaft G. m. b. H .", nie objąw szy Sp. A kc. Z jednoczone H uty  K ró ­
lew sk a  i Laura, nie dopuściła jej do ko rzy stan ia  z uzyskanych  p rzy ­
w ilejów . Nic nie pom ogły pow oływ ania się tej spó łk i na długoletn ią 
p ion ierską działalność w  k ierunku  germ anizow ania przem ysłu  b. 
Kongresówki. ,,E rzverw ertungsgesellschaft" u trzym ała  sw oje u p rzy ­
w ilejow ane stanow isko  i pod k ierow nic tw em  p. W illigera zabiegała 
nie ty lko  o w yw óz zapasów  rud, szlaki itd. do sw oich hut, ale i o 
objęcie na  swoje imię nadań  górniczych, czego nie dopuszczało  u s ta ­
w odaw stw o m iejscowe, w ykluczające cudzoziem ców . W  ch a rak te rze  
najbliższych w spółpracow ników  p. W illigera na te re n ie  Spółki ek s ­
p lo a tac ji k ruszców  w idzim y jako d y rek to ra  p. G eisenheim era, jako 
syndyka p. Tom allę, osoby, k tó rych  bliski zw iązek  znów  z K a to ­
w icką S pó łką A kcyjną nie u lega w ątpliw ości. Zdanie o p a r ty k u la ­
ryzm ie grup w  łonie górnośląskiego przem ysłu  znajduje tu  now e p o ­
tw ierdzen ie .

C hociaż znalazły  się w W arszaw ie podstaw ione osoby, gotow e 
k ry ć  poczynania ,,E rzverw ertungsgesellschaft", opó r spo łeczeństw a 
polskiego był ta k  silny, że w ładze okupacyjne nie w yda ły  zarządzeń, 
zm ieniających obow iązujące u staw odaw stw o górnicze, bez czego 
te  poczynania nie m ogły być doprow adzone do końca.
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Werbowanie robotników z b. Kongresówki na potrzeby śląskich 
kopalń i hut przez władze okupacyjne niemieckie

C zynniki w ojskow e n iem ieckie p a trzy ły  k ry tyczn ie  na  rozw ój 
kopaln ic tw a ru d  żelaznych pod C zęstochow ą na p o trzeb y  hu t górno­
śląskich. D la w ojska w ażne było zagadnien ie w yżyw ienia ro b o tn i­
ków, za trudn ionych  na kopalniach, a jeszcze bardziej k w estia  zu ży t­
kow ania ich n a  G órnym  Śląsku i w ciągnięcia zastąp ionych  G órn o ­
ślązaków  do szeregów .

Ze ź ró d eł p. G ąsiorow skiej, tj. z a k t w ładz okupacyjnych gór­
niczych, w ynika, że ok. 15.000 robo tn ików  w yem igrow ało  jeszcze na 
jesieni 1914 r. na G órny  Śląsk. Z innych ź ró d eł m ożem y dodać, że 
w erbundk  na p o trzeb y  śląsk ich  kopalń  i hu t p row adzony  by ł z ca łą  
św iadom ością. W  styczniu  1918 r., nie p rzypuszczając bliskiej likw i­
dacji okupacji, op racow ało  ,,das S te llv e rtre ten d e  G en era lk o m m an ­
do" na now o i ujęło w  jedną całość p rzep isy  o w erbow aniu  i z a tru d ­
nianiu polskich robotników. Do w ykonania o trzym ała  te  ściśle pou­
fne p rzep isy  m. i. ,,F eldpo lizei"  (zeszyt N. E. 14 A rb e ite r  gen. II 
1999 D 3). Z araz  w par. 1 znajdujem y n astęp u jące  postanow ienie:

„Powiaty będziński, częstochowski i wieluński są zastrzeżone dla wer­
bunku robotników do robót górniczych wyłącznie dla górnośląskiego okręgu 
górniczego. Werbowanie robotników do innych części Niemiec, mianowicie dla 
górnictwa nadreńsko-westfalskiego jest w tych powiatach wzbronione.”

A  § 3 przew idujący, że p raco d aw ca obow iązany jest z góry 
w yłożyć ko sz ty  przejazdu  i u trzym an ia  robo tn ika, jego legitym acji 
itd., zaw iera  rów nocześnie zw olnienie p rzem ysłu  górnośląskiego od 
tak ich  zaliczek.

W ięc o ręk ach  roboczych  dla kopalń  i hu t górnośląsk ich  p a ­
m iętano. N ik t zaś w ów czas nie oceniał, jak silnie w zm acniał się 
p rzez  tak ą  im igrację n a  Śląsk rodzim y polsk i czynnik, jak  bardzo  
szerzy ła  się tam  nienaw iść do w szystk iego  co pruskie, na  w idok 
tych  nieszczęśliw ych w spó łbraci, trak to w a n y ch  gorzej niż jeńcy 
wojenni.

Stanowisko koncernów górnośląskich w sprawie eksploatacji 
rud na terenie okupowanym

Pam iętano  też  i o ru d ach  żelaznych. A le b ru ta lne , na  b e z p ra ­
w iu o p arte  dążenie „E rzv erw ertu n g sg ese llsch aft"  do zm onopolizo­
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w ania  rud  K ongresów ki dla Ś ląska dało  jak najgorsze dla Niem ców 
w yniki, bo obudziło  czujność spo łeczeństw a polskiego. I o to  główny 
rzeczoznaw ca ekonom iczny Niemiec w dziedzinie stosunków  pol­
sko-niem ieckich , m ąż zaufania k an c le rza  R zeszy d r W . F. Bruck, 
p ro feso r U n iw ersy te tu  w  Giessen, m usiał uznać ta k  stw orzony  stan  
rzeczy. W  zapom nianym  in teresu jącym  m em oriale, k tó ry  nie zo­
s ta ł ogłoszony d ruk iem  a w  k tó rym  B ruck p rzed staw ił najwyższym  
czynnikom  p o dstaw y  przyszłego tra k ta tu  polsko-niem ieckiego, znaj­
dujem y tak i pogląd:

„O ile chodzi o rudy żelazne, to mowa jest o ubogich rudach brunatnych 
i ilastych, które mogą być użyte jako domieszka w zaopatrzeniu pracujących 
na Śląsku wielkich pieców. Przemysł górnośląski przywiązuje wagę do otrzy­
mania tych rud. Rozpatrywanie pro i contra w  obu obozach doprowadziło wśród 
Polaków do tego, że zachowanie rud żelaznych wydobytych w kraju, uważają 
za jeden z punktów swego narodowego programu politycznego. W  tych warun­
kach nie łatwo przyjdzie przemysłowi górnośląskiemu import rud polskich. 
W  każdym razie będzie zadaniem negocjatorów o traktat handlowy przeszko­
dzić w miarę możności wszelkim ograniczeniom, zakazom przywozu itd. 
w obrocie tymi rudami z Górnym Śląskiem.”

W  p o stu la tach  prof. B rucka sp raw a  rud dla Ś ląska w ystępuje 
skrom nie: ,,zakazom  w yw ozu rud żelaznych i m etali należy  p rze ­
szkodzić". E k sp e rt n iem iecki nie przew idyw ał, że w łaśn ie w  in teresie  
hu t śląskich, k tó re  niedługo później znalazły  się w  gran icach  P ań ­
stw a Polskiego, leżeć będzie zakaz w yw ozu rud, podobnie jak nie 
przypuszczał, że jego m em oriał w raz z m em oriałem  p. W illigera 
o raz  działalność ,,E rzverw ertungsgesellschaft"  będą stanow iły  
w  W ersalu  cenny  m ate ria ł dla obrony naszej tezy  o słuszności p rzy ­
łączen ia  G órnego Ś ląska do Polski.

K atowice, w październ iku  1936
Dr W acław  O lszew icz

W YDAW NICTW A INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO
SERIA: POLSKI ŚLĄSK

Bolesław O lszewicz: Najdawniejsze opisy geograficzne Śląska. Katowice 
1936. Stron 65. Cena zł 2.

Ukazał się świeżo nowy, dwudziesty czwarty z kolei tomik z serii w y­
dawnictw Instytutu Śląskiego p. t. „Polski Śląsk”. Zawiera on obszerne wia­
domości o geograficznych opisach Śląska od pierwszych wzmianek z czasów 
starożytnych aż do końca X V I wieku.
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Z rozprawy dowiadujemy się, co wiedziano o Śląsku w tych czasach i jak 
znaczną rolę odgrywali pisarze polscy w  rozpowszechnianiu znajomości Ślą­
ska. Szczególnie obszernie omawia autor obraz Śląska przedstawiony w  „Cho- 
rografii” Długosza oraz dokładny opis Bartłomieja Steina z początków X VI 
wieku i dowody polskości Śląska, w opisie tym zawarte. W  zakończeniu 
podkreśla autor, że przez kilka następnych wieków aż po wiek X IX  nauka 
polska nie brała udziału w geograficznym badaniu Śląska. Powołując się na 
testament naukowy Długosza, w którym błagał on Polaków o kontynuowa­
nie jego prac, wzywa autor do rozbudowy badań geograficznych na Śląsku, 
aby odrobić wiekowe zaniedbania w  tej dziedzinie.

O DCZYTY IN ST Y T U T U  ŚLĄSKIEGO

Podobnie, jak w  ubiegłych sezonach jesienno-zimowych, Instytut Śląski 
urządza również w nadchodzącym sezonie odczyty publiczne. O d czy ty  te będą 
się odbyw ać w  piątk i o godzinie 19 w  sali w ykładow ej Domu Oświatowego  
w  Katowicach  przy ulicy Francuskiej 12.

Odczyty Instytutu Śląskiego w  bieżącym sezonie będą należeć, podobnie 
jak i w roku ubiegłym, do dwóch serii. Pierwsza seria „Polski Śląsk” obejmie 
odczyty z zakresu historii, kultury i geografii Śląska. D o drugiej serii pt. „Za­
gadnienia gospodarcze Śląska” należeć będą odczyty treści gospodarczej.

Do końca roku 1936 odbędą się następujące o dczyty:
1. Dr Jan Czekanowski, profesor Uniw. Lwowskiego: Struktura rasowa Śląska 

w świetle badań polskich i niemieckich (23 października).
2. Dr Kazimierz Tymieniecki, profesor Uniw. Poznańskiego: Kolonizacja i 

germanizacja Śląska w wiekach średnich (6 listopada).
3. Dr Józef Skoczek: Stosunki kulturalne Lwowa ze Śląskiem w wiekach śred­

nich (13 listopada).
4. Inż. Bronisław Giziński: Postępy przemysłu chemicznego na Śląsku za cza­

sów polskich (20 listopada).
5. Prof. inż. Aleksander Groza: Zagadnienia elektryfikacji na Śląsku (27 li­

stopada).
6. Dr Kazimierz Bulanda: Ślązak Bernard Pretficz (4 grudnia).
7. Dr Karol Stojanowski, docent Uniw. Poznańskiego: Typy antropologiczne 

mieszkańców Katowic (11 grudnia).
Program dalszych odczytów, przewidywanych na pierwszy kwartał przy­

szłego roku, zostanie ogłoszony później.
Inauguracja tegorocznych odczytów  odbędzie się w  piątek, dnia 23 paź­

dziernika odczytem b. rektora Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, prof, 
dra Jana Czekanowskiego pt. „Struktura rasowa Śląska w świetle badań pol­
skich i niemieckich”.

U w a g a :  Zezwala się na dow olne korzystan ie  z k o m unika tów  In s ty tu tu  Ślą­
skiego dla celów prasowych.

D rukarn ia  „D ziedzic tw a“ w Cieszynie


